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OD REDAKCYI.
Przypominamy Szanownym Prenu­

meratorom, iż zbliża się termin odno­
wienia przedpłaty na Gazetę radomską. 
Ponieważ gazeta odbija się w ilości odpo­
wiedniej do liczby prenumeratorów), upra­
szamy zatem o wczesne zapisanie się.
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Nabywać można we wszystkich składach tabacznycli. i

Biuro Techniczne

w RADOMIU
---- 4^0^—'

jp osiada:
ARMATURY do MASZYN, jako to: manometry, vaeummetry, wen­
tyle krany, świstawki parowe, wodowskazy, inżektory, liczebniki, 

pompy parowe i ręczne, pulsometry, smarownice i t. p.
MASZYNY POMOCNICZE: tokarnie, bormaszyny, heblarki, piły 

cyrkularne, gwinciarki i inne.
OKUCIA do drzwi i okien, dzwonki wchodowe i t. p.

Ceny fabryczne.

Z PRZYGÓD KURYERKOW Y C II.

------- ---------------
(Ciąg dalszy, patrz Nr. 18)

Zaczęło się od przepraszać za potrącania nóg mimo­
wolne, wyrzekać na niedogodność wehikułów, aż młodszy, 
więc śmielszy mnie zapytał:

— Czy pan z samego Radomia?
— Nie, odpowiedziałem, mieszkam w jego okolicach. 

Zapytanie to ośmieliło mnie i z kolei zapytałem.-
— Co to za czerwona książeczka, co pan trzyma w ręku?
— To poezye Tomasza Moore, odpowiedział, jakby lekko 

rumieniąc się na twarzy. Chciałem czytać, ale karetka tak 
niemiłosiernie trzęsie, że ani podobna o tem myśleć; co in­
nego na kolei, gdzie się prawie tak czyta, jak u siebie 
w gabinecie.

— Z angielskich pisarzy znam tylko Szekspira i Bajrona 
w tłomaczeniach na nasz język, odrzekłem nieśmiało.

— Zwiedzałem wszystkie miejsca wsławione przez poe­
zye Bajrona, mówił dalej nieznajomy, i wszędzie doznałem 
rozczarowania.

— Pan był więc w Grecyi, na Wschodzie, zdziwiony py­
tałam; możebym z ciekawości się i spytał: Cóż u licha taki 

Dentysta M, Goldstein 
wykwalifikowany w fakult. med. na Uniwers. Berlińskim i w Aka­
demii mcd. St.-Petersburgu przez lat kilka codziennie prakty­
cznie czynny tylko w Specjalnem swoim zawodzie w Poliklinice 

sławnego D-ra Albrechta Prot. Ccsarsk. Uniw. w Berlinie.
od 1883 roku mieszka stale w Radomiu w domu W-go Lubońskie- 
go, przyjmuje pacjentów od god. 9—12 i od 2—5. Od 8—9 rano 

biednych bezpłatnie. 100—6—4

Rangi otrzymali następujący urzędnicy w gubernii ra­
domskiej:

Radcy Dworu: Towarzysze Prokuratora Sądu Okręgo­
wego Radomskiego: Iwan Sołowiew i Baron Edmund Kaden. 
Asesora kolegialnego: Sekretarz Izby Skarbowej Ra­
domskiej Czesław Golczewski, młodszy buchhalter kasy Gu- 
bernialnej Juljan Janiszewski, młodszy urzędnik do szcze­
gólnych poleceń izby skarbowej Zacharyasz Szychućki. 
Radcy Honorowego: pomocnik Naczelnika sekcyi izby 
skarbowej Sekretarz Kolegjalny Henryk Stankiewicz S e- 
kretarzem Kolegialnym: Sekretarz gubernialny, Na­
czelnik sekcyi izby skarbowej Ignacy Bromirski i urzędnik 
do pisma Antoni Martysz. Sekretarza Gubernialne- 
go: urzędnik do pisma izby skarbowej registrator kolegial­
ny Hipolit iw Rerner, sekretarz urzędu pocztowego guber- 
nialnego w Radomiu, registrator kolegjalny Hipolit-Domi- 
nik Pęczalski.

Wiadomości bieżące.
odbędzie się zapowiedziane przedstawienie 

teatralne amatorów towarzystwa ruskiego.
£4oncci*t, który się odbył we Czwartek, sprawił 

prawdziwe zadowolenie publiczności, występy pana Ka- 
rescha i państwa Pawłowskich, przyjmowano sympa­
tycznie, nagradzając oklaskiem, sumiennie zasłużonym. Ar­
tyści zachęceni ciepłem przyjęciem pierwszego swego kon­
certu, a w części spełniając życzenia publiczności, powtórzą 
jutro swój występ z nowym programem, który pewno zado­
woli najwybredniejszych słuchaczów. Tym czasem odzna­
czamy zapowiedziane w afiszach: Gavot Poppera (wioloncze­
la), dwa duety, tria i ulubiony polonez z opery Moniuszki, 
„Verbum Nobile“ (śpiew p. Karescha).

wojażer robił tu w Radomiu, ale kuryerka się zatrzymała 
i konduktor wygłosił przystanek półgodzinny na obiad.

Kto jedzie nie swoim wózkiem, musi słuchać praw je­
go właściciela. Czyś głodny, czy syty, tu nakazują jeść— 
i jeść trzeba, jak w wojsku.

Przysmaki, podane dla pasażerów kuryerki, okazały 
się niemożebne do zjedzenia. Przełknęliśmy zaledwie kil­
ka łyżek rosołu dla zwyczaju, gdyż przypominał kolorem 
mętnym chyba jedne mydliny. Odbywając często wyciecz­
ki, przygotowałem się należycie z domu do różnych tego 
rodzaju zawodów, dobyłem zatem z podróżnej sakwy ma­
nierkę i parę pieczonych kurcząt i zaproponowałem współ­
udział w tej skromnej uczcie przypadkowemu mojemu to­
warzyszowi.

Nastąpiła nieuchronna prezentacya. Szlachcic na za­
grodzie własnej z Radomskiego, N., mówiłem o sobie: przed­
stawiając się.

— Równy wojewodzie, dodał śmiejąc się nieznajomy. Ja 
jestem Zygfryd baron M. z poznańskiego, mówił z ukłonem 
pełnym dworskości, który odrazu mi dał poznać, że mara 
do czynienia z człowiekiem, wychowanym w wyższych sfe­
rach społecznych.

— Nazwisko pańskie brzmi całkiem po niemiecku, zkądże 
pochodzi znajomość, jak przed chwilą nawet, jednego ze sta­
rych przysłów naszych?

Odczyt. Pan Zygmunt Słupski, znany w kraju 
literat i prelegent, zapowiada na dzień 10 Marca r. b. to 
jest na Wtorek, o godzinie 8-ej wieczorem, odczyt swój „o 
znaczeniu pedagogii z objaśnieniem metody poglądowej pra­
ktyczną lekcyą o motylu4*, czytany już z powodzeniem 
w Warszawie i jednozgodnie a pochwalnie oceniony przez 
prasę. Nie wątpimy, że Radomianie licznie się zbiorą 
na tak rzadką u nas biesiadę, zwłaszcza że cena wejścia 
wynosi tylko kop. 50 i 30, a dla kształcącej się młodzieży 
kop. 10. Bilety są do nabycia w cukierni W. Ewerta.

Koncert. Zapowiedziany przez nas (Nr. 18) wy­
stęp panny Leichnitz śpiewaczki i panny Pistor harfistki, 
przychodzi do skutku, bo w Środę (11 Marca) artystki te, 
podobno nawet przy współudziale utalentowanej radomianki 
pianistki, dadzą się słyszeć w sali resursowej. Z Kielc, zkąd 
do nas przybyły panny L. i P. szle nam Gazeta Kielecka 
pełne pochwał sprawozdanie z ich dwóch bardzo pomyśl­
nych tam występów. Arfa na estradzie koncertowej u nas 
pojawia się po raz pierwszy.

u krawca Gisera, o której wspomina­
liśmy w numerze poprzednim, nie przyniosła wielkiej stra­
ty poszkodowanemu, gdyż dzięki czynnemu wdaniu się po- 
licyi, odzyskano prawie wszystkie przedmioty skradzione.

księgarnia. Jedna z firm księgarskich War­
szawskich zamierza otworzyć w Radomiu swoją filię wraz 
z kolporteryą na okolicę Ma być założony także skład win 
Krymskich i Kaukazkich.

.Inspektorowie podatkowi, mający za­
stąpić w pewnych razach komisarzy do spraw Włościań­
skich, sądowych i sekwestratorów, zarówno jak przydani im 
pomocnicy, rozpoczną swe czynności dopiero w dniu 1 (13) 
Lipca r. b.

Podatek gruntowy. Ogłoszono, iż zregulo- 
wanie nowego podatku gruntowego, ma nastąpić na skutek 
nowego oszacowania wartości ziemi, dopełnionego przez oso-

— Matka moja jest polka, katoliczka, odrzekł, a u nas 
pod takim wpływem domy, rody całe, nasiąkają polskością; 
zapewne dla tego to w 1836 roku wydane zostało prawo, tak 
utrudniające postęp małżeństw mięszanych. Gdyby nie ono, 
nie byłoby oddawna w poznańskiem ani niemców, ani prote­
stantów.

— No, kiedy baron zna obyczaj nasz polski na wylot, to 
wie zapewne, co znaczy u nas hora canonica, dodałem nale­
wając z manierki wódkę.

— Zawsze się jej pilnowałem, służąc w królewskim pułku 
kirasyerów gwardyi, lecz zwyczaju tego zaniechałem, prze­
szedłszy do dyplomacyi, bo w wielu miejscach sam klimat 
temu nie sprzyja; a jak dziś, dodał, mam to sobie zakazane.

— Pan baron, jak uważam także i nie pali, mówiłem.
— Byłem wprzód namiętnym palaczem, teraz mi i tego 

niewolno.
— Czyżby dla zdrowia, mimowolnie wyrwało mi się dosyć 

niedelikatne pytanie, patrząc ze zdumieniem na mężczyznę 
atletycznej postawy, który sobie odmawia tego, czego się nie 
lęka, tylu filigranowych zdeclilaczków.

Baron Zygfryd zarumienił się po uszy. Są czasem 
względy wyższe nad zdrowie i życie, które wzbraniają czego 
robić. Potem, jakby dla przecięcia dalszych niedyskretnych 
pytań, dobył z eleganckiej torby podróżnej prześliczną kry-



by do tego delegowane od Izb Skarbowych, nie zaś jak 
mniemano, z dokumentów Tow. Kred. Ziemsk., mogących 
jedynie pusłużyć za materyał do czynności przedwstępnych.

I*. Minister komunikacyi już dał swoje zatwier­
dzenie na połączenie koleją żelazną zakładów Starachowic­
kich z przystankiem w Wierzbniku.

1’rzyczyny stagnacyi. Zwołane z polecenia 
władzy gubernialnej Siedleckiej narady ziemian, pod prze­
wodnictwem p. Popiela z Turnej i p. Tymot. Łuniewskiego 
z Korytnicy, uznały za główne czynniki uciążliwego dziś 
położenia, oprócz konkurencji Amerykańskiej pszenicy: zby 
tnią wysokość frachtu na liniach kolei żelaznych i brak do­
godnych komunikacyj; niektóre wadliwe urządzenia admini­
stracyjne i fiskalne;—za wysokie stemple przy zbywaniu 
ziemi;—brak pomocy w usunięciu służebności i szachownic; 
nieodpowiedniość dla braku kadastru gruntowego podatku, 
rozwielmożnienie się kontrabandy spirytusu; cło od worków 
zbożowych; niemożność utrzymania gospodarskich gorzelni; 
za częste zmiany w przepisach celnych i taryfach przepro­
wadzane; brak w sąsiednich zachodnich guberniach aseku- 
racyi bydła od księgosuszu; brak kasy emerytalnej dla ofi- 
cyalistów; brak tańszych pociągów dla wyrobników wiejskich.

Nad aptekami urządzono przy departamencie 
lekarskim, specyalny wydział nadzoru i kontroli. Rewizyę 
taksy aptekarskiej już ukończono.

Mank państwowy nie będzie nadal sekwe- 
strował majątków zalegających w opłacie, jeśli należą do 
szlachty, a tylko oddawać je będzie pod zarząd szlachec­
kiej opieki.

Filie banku państwa. Na ostatniej sesyi 
Rady państwa, miała zapaść decyzya, aby bank państwowy 
rolny co najprędzej pootwierał swoje filie po miastach gu- 
bernialnych Królestwa.

Dostawa węgla- W ciągu ubiegłych dni 10, 
kolej Dąbrowska dostawiła na kolej Nadwiślańską 24 000 
pudów samego węgla i żelaza.

Wakanse. W Sosnowcu i Piotrkowie zawakowa- 
ły posady rejenta.

Minister lir. Tołstoj ma się udać dla pora­
towania zdrowia do Liwadyi, tekę zastępczo obejmuje To­
warzysz ministra Durnowo.

Moinisya Koehanowa odrzuciła większoś­
cią głosów projekt jednego z gubernatorów, aby Zicmstwa 
poznosić, a w ich miejsce zaprowadzić rady powiatowe wy­
bieralne pod prezydencyą Naczelnika powiatu.

Magistrat miasta Libawy odrzucił propozycye 
dyrekcyi naukowej, co do założenia w tern mieście szkoły 
ruskiej z subwencją rządową 5000 rs; a na zagrożenie tejże 
dyrekcyi, iż przez swój opór może być pozbawiony wypłaty 
6000 rs. uiszczanej obecnie corocznie na szkołę Mikołajew­
ską, odpowiedział, iż to nie zależy od dyrekcyi, ale od uzna­
nia Rady państwa, będącej istotnym tłomaczem woli Naj­
wyższej.

Uroczystość apostołów. W różnych miej­
scowościach Cesarstwa przygotowania czynią na obchód 
uroczystości ŚŚ. Apostołów Słowiańskich Najwspanialszy 

ształową flaszkę i nalał z niej wina w stojące przed nami 
szklanki.

Wino było reńskie, wyborne, jakiego nie zdarzyło mi 
się pić, chyba u milionerów niemieckich. Popijając go 
zwolna, popadłem w zamyślenie. Co u licha tu robi oficer 
gwardyi, dyplomata, wojażer?

Dlaczego będąc bogatym, połyka kurz szosowy z nami 
i ciśnie się, pocąc, między oszczędną hołotą, dla której każdy 
wydatek rubla ma znaczenie?

Przerwałem wreszcie milczenie, mówiąc:
— Jakkolwiek tylko trafowi zawdzięczam miłe towarzy­

stwo w nudnej podróży i pokosztowanie wina, jakie chyba 
tylko na królewskich stołach spotkać można, dziwi mnie, że 
baron nie obrałeś dogodniejszego sposobu podróżowania. Są 
przecie do najęcia powozy...

— Tak mi nakazano i tak do czasu jeździć muszę, odpo­
wiedział znowu zarumieniony, nalewając na nowo wina do 
szklanek.

Tak wytworny trunek, jak ten cośmy pili, ośmiela do 
zapytań, usposabia do wywnętrzeń i zwierzeń wzajemnych; 
powoli też, wróciwszy do ciasnoty kuryerki, potrąciliśmy o 
niejeden przedmiot w rozmowie.

— Baron pierwszy raz był w Radomiu, spytałem?
— Trzeci raz już w tym roku jestem, odpowiedział i wró- |

obchód gotuje Moskwa, z transparentami, niknącymi obra­
zami, kantatami takich kompozytorów, jak Czajkowski, Ru- 
binsztein. Ostatni, bawiący obecnie za granicą, tymi dnia­
mi zjeżdża do Warszawy, gdzie ma dać Koncert.

W Poznauskieiu 5280 hektarów ziemi prze­
szło w ręce Niemieckie w ciągu roku zeszłego, z tego odku­
pili Polacy od Niemców zaledwie 1884 hektarów.

Cwazcta Swiet w N. 36 wystosowała gwałtowny 
artykuł przeciw Niemcom, z powodu zanieczyszczenia naftą 
studni, podczas uroczystości Jordanu w Kurkundzie, w Kur- 
landyi.

Tyle zyskaliśmy, pisze ten dziennik, wydając na łup 
Niemcom w 1864 Danię, w 1866 Austryę, nieszkodliwą dla 
nas panowaniem swojem w Niemczech, a w 1870 przyja­
źnie usposobioną Francyę. W wywdzięczeniu się otrzyma­
liśmy kongres Berliński, który nas odsunął od Konstanty­
nopola, w dodatku mamy awantury w prowincyach Nadbal - 
tyckich, od tej samej idące ręki. Dalej rozwodzi się nad 
łatwem wzbogaceniem się Niemców w Rosyi, takiego np. 
Kistnera w Moskwie i ich niezmierną arogancyę.

^Przesiedlanie się. Jakieś indywidya podej • 
rżanej wartości, korzystając z ciemnoty kmieci z gubernii 
Mohylewskiej i Mińskiej, tam się pojawiają, namawiając ich 
do przesiedlania się nad Amur. Zawsze będzie to dowodem 
biedy między włościanami, bo ci nie opuszczają tak łatwo 
swego kraju, jak Niemcy.
= Niedawno właściciel gmachu, gdzie się mieściła szko­

ła polska, zwana Montparnasse • w Paryżu, ks. Władysław 
Czartoryski, sprzedał całą posesyę pewnemu francuzowi. 
Szkoła ta, stanowiąca oddział wyższy od Batignolles, gdzie 
były klasy wstępne, przechodziła różne koleje, miewała po 
60 do 80 pensyonarzy, oprócz przychodzących. Z razu rząd 
francuzki, dawał na nią zapomogi 20,000 fr. corocznie, za 
Cesarstwa 40,000; dopiero Rzeczpospolita za prezydentury 
Thiersa, odmówiła zasiłku i szkoła zamkniętą została.

Kozienic. Nie trafiło mi się w żadnem pi­
śmie peryodycznem napotkać jaką wzmiankę, choćby po­
bieżną o Kozienicach. Wprawdzie nie ma tu szczegółów 
takich, któreby mogły zainteresować szerszą publiczność 
kraju, jednak Gazeta Radomska, mająca za główne zadanie 
poznajomić swych czytelników z miejscowościami gubernii, 
zechce może zużytkować te kilka uwag, jakie teraz jej prze­
syłam. „Ziarnko do ziarnka, a zbierze się miarka", mówi 
nasze przysłowie; niech każdy przyśle ze swego zakątka 
spostrzeżenia nad miejscowością, a utworzy się spora wiązka 
wiadomości, które przyczynią się do poznania dokładnego 
swego kraju, o co nam głównie chodzić powinno.

Kozienice leżą na samym końcu powiatu, niedaleko 
rzeki Wisły, otoczone są na około piaskami, a w sąsiedztwie 
mają Ryczywół, uwieczniony dowcipem Krasickiego, któ­
ry zastosowano zapewne i do samych Kozienic, gdy i o nich 
milczą wszyscy zawzięcie. Miasto liczy paręset liehych do­
mów, między którymi zaledwie kilka piętrowych; jak zwy­
kle w naszych miasteczkach, kościół utrzymywany staran­
nie przez miejscowego proboszcza, przedstawia jedyną bu-

cę do niego na gwiazdkę, na Boże Narodzenie.
— Zapewne pan ma interesa familijne do załatwienia w 

naszym grodzie?
— A tak, tak, familijne, w istocie masz pan racyę, odpo­

wiedział z uśmiechem.
— Któremuż z adwokatów, Romanowskiemu, czy Woj­

ciechowskiemu pan powierzyłeś swoje sprawy?
— Ja tych panów wcale nie znam, odpowiedział i nic nie 

mam do czynienia z sądami.
— Co u licha, za rodzaj interesów, kiedy bez adwokatów 

się obchodzi, pomyślałem i na chwilę zamyślony zamilkłem; 
dla nieprzerywania tylko rozmowy zadałem banalne między 
młodymi mężczyznami pytanie: Jakżeż baronowi się podo­
bały nasze Radomianki?

Ale zaledwo te słowa z ust mi wypadły, spostrzegłem, 
żem trafił tam, gdzie nie zamierzałem, w najczulszą, naj­
dotkliwszą, a może bolesną stronę uczuć towarzysza.

Odrazu zmienił się cały, oczy jego łagodne nabrały 
dziwnie ponurego, namiętnego, ale ponętnego blasku, wstrzą­
snął się cały; nagle, jakby powstrzymując od zwierzeń ja­
kich, sucho odrzekł:—piękne, nad podziw piękne, a czy pan 
je znasz wszystkie?

— No, odrzekłem, przynajmniej te, co słyną taką piękno­
ścią, że mogłyby stanowić ozdobę najpierwszych stolic Euro-

dowlę godną uwagi. Jest tu wprawdzie pałac z pięknym 
parkiem, ale te, będąc niedostępne dla ogółu, nie mogą 
wchodzić w rachubę. Ogrody pełne drzew owocowych, tak 
przyjemny i miły sprawiające widok, należą tu do rzadkoś - 
ci; nie możemy jakoś zrozumieć, że zaprowadzenie ogrodów, 
nic pociągając za sobą wielkich kosztów, przynosi korzyść 
i estetyczną i materyalną Kozienice, położone wśród pia­
sków, jakby oaza, tylko nie zielona, ma jednak miejscowość 
pełną uroku; jest to tak zwane „Jezioro1*, leżące w prze- 
ślicznem położeniu. To też cały świat elegancki naszego 
miasteczka odbywa tu wycieczki spacerowe,—tutaj organi­
zują się zabawy, zawiązują znajomości, zawierają stosunki, 
wywiązują swary, lub godzą strony powaśnione.

Co się tyczy strony duchowej, ta leży odłogiem; czyta 
się mało, pism i książek trzyma nie wiele, gazety radom­
skiej zaledwie parę egzemplarzy przychodzi na pocztę, a i 
te nie zostają w miejscu, lecz rozchodzą się do dworów 
wiejskich. O ile szczęśliwsze są inne miasta, np. Sando­
mierz, gdzie organizują się zabawy tańcujące, teatry ama­
torskie na cele filantropijne. U nas o tern ani myśleć; nie 
ma się komu zająć, bo panowie w dzień zajęci przy stoliku 
biurowem, w wieczór przy innym stoliku, nie mają czasu 
tem się zająć, a panie, choćby miały czasem jaki zamiar 
piękny, nie mogą uskutecznić go same, dla braku poparcia 
ogólnego. (*) __________

ZABOBON
W RÓŻNYCH OBJAWACH 

napisał
X- JFx. I€.

(Ciąg dalszy patrz Nr. 18)

Chwasty tego rodzaju, rozrzucone pomiędzy ludem, 
rodzą zabobon, demoralizują i naruszają żywą wiarę, przy 
zaszczepianiu której siwieje włos, zginają się barki człowie­
ka. Czelni nakładcy, bez względu na uczciwość pracy, po­
dają do rąk ludzi strawę zatrutą, zamiast tego, co uszla­
chetnia jego serce, podnosi ducha i stawia na drodze, gdzie 
Bóg—chwalę, ludzie—pożytek, a on wewnętrzne zadowole­
nie i spokój odnaleźćby zdołał. Zagranica uprawiła ową 
skibę zabobonów; nie opuszczają rąk nasi pseudo literaci, 
kiedy przy tytułach głoszą, że dla dobra ludzi przetłomaczy 
li aż z greckiego na język polski tak cenne skarby—zabo­
bonów?! Wydawnictwa spekulantów, jak: „Wielki Sennik 
Egipslń, wykładający najlepiej przeszło 4000 różnych snów, 
z oznaczeniem panujących planet; (Warszawa nakładem 
Jana Breslauera 1884 r.“); „Moralna Kabała, zawierająca 
w sobie różne zagadnienia i na te pożądaną odpowiedź,— 
przetłomaczona z greckiego na język polski, (Warszawa 
druk Aleksandra Padewskiego 1881 r.“); „Wyrocznia uło­
żona wedle najsławniejszych dzieł, z dołączeniem rysunku 
tarczy losowej, (Warszawa u Władysława Szulca i S-ki 
1882 r.“).... wszystkie senniki, kabalistyki, tysiącami kryjo-

(*) Przypisek redakcyi. Gdyby panie miały chęci szczere, 
z pewnością ręczyć można, żeby jc doprowadziły do skutku. Czyż­
by zdanie Krasickiego: „my rządzim światem, a nami kobiety11, 
tylko w Kozienicach nic miało znaczenia? A zatem, piękne panio, 
tylko śmiało! Ce que femme veut, Dieu le veut!

py, panią E., panią L, panią P., pannę R. i wymieniłem z 
kolei wszystkie czarownice, co ówcześnie tłumy zachwycały.

Baron jakoś jakby odetchnął po tem wyliczeniu; może 
czekał na jedno jeszcze nazwisko, ale nie doczekawszy się, 
ujmując mnie za rękę mówił;- Jako attache przy poselstwie 
pruskiem na Wschodzie, widywałem najpiękniejsze kobiety 
różnych plemion, Gruzyanki, Greczynki, Hiszpanki i może 
najwdzięczniejsze z tych wszystkich, od których zalatuje 
miękkość Azyatyzmu, zarazem dzikość, niewolnictwo—nado­
bne Kreolki;—podziwiałem majestatyczność Włoszek, zawsze 
wyglądających na córy światowładnej Romy:—piękne są do 
podziwu niektóre nasze Niemieckie kobiety, admirowałem 
zgrabność i wytworność Paryżanek, wdzięki i szlachetność, 
postawy i oblicza Warszawianek...

— A skończyłeś pan na Radomiance, przerwałem śmie­
jąc się, bo teraz już byłem w domu i na pewno wiedziałem, 
że mój olbrzym baron jest, jakto nazywają Włosi Intaba- 
ccato, poprostu zadurzony.

— Właśnie kury erka nasza stawała przed handlem Pe-
skarego w Grójcu. Peskary, mój drogi, zmiłuj się, mówi­
łem do kupca, mam do potraktowania gościa zagranicznego, 
znawcę win. Daj też coś de bono grano. — Rozumiem, od­
powiedział, chyba dam tego, co po kasztelanie Wichlińskim, 
ale to bardzo drogie! (d. n.)

mo puszczane przez tak zwanych Węgrów-kramarzy, są 
czynnikiem najwięcej działającym ujemnie na życie wieśnia­
ka i rzemieślnika.

Po miasteczkach większych, a więc i w Radomiu, 
sprzedają się tłómaczone, lub oryginalne paszkwile na naród 
polski, na kościół z tendencyą najwyuzdańszą, a wszystko 
w powieściach. Wydawnictwo Breslauera: „Tajemnica Iza­
belli", „Ofiara Inkwizycyi", wydanie żyda Oławskiego, po­
wieści Borna są plugawe, bardziej jeszcze idyotyczne, niż złe, 
kiedy jako bezpłatne premium dodają... (Oławski) obraz 
Matki Boskiej i Pana Jezusa. Jest to jeden z najwstrętniej­
szych pomysłów, na jakie propaganda antireligijna kiedy­
kolwiek zdobyła się: pociągać czytelników do książki niere- 
ligijnej, religijnymi przedmiotami kultu. Jest to w dodatku 
i bezprawie, ile, że prawa nasze zakazują żydom handlować 
chrześciańskiemi świętościami.... Wielkie to szczęście dla 
naszego ludu, że dwa dzienniki dla niego przeznaczone, 
znajdują się w dobrych rękach. Zorzę redaguje zacny i za­
służony p. Grajnert, a K. Promyk bardzo umiejętnie, z is­
totnym talentem i nieposzlakowaną tendencyą kieruje Ga­

zetą, Świąteczną.
W warunkach tutejszych trudno więcej żądać, daj 

Boże tylko, aby z czasem nie zwiększyła się liczba siewców 
złego ziarna i żeby uczciwego posiewu chwast nie zaczął głu­

szyć. ( 1)
Wróćmy do zabobonów. Ludek wieśniaczy z natury 

swojej odznacza się skrytością charakteru. Nierad wynu­
rzać drugiemu, co zdobył ciągiem doświadczeniem. Powie­
rzona mu w sekrecie formułka od bólów, bez wątpienia oto­
czoną zostaje nimbem tajemniczości. Kobiety zwłaszcza 
chojnie obdarzając świegotliwością ludzi, nie zdradzają je­
dnak sekretu zażegnania nawet ze względów kumostwa. 
Sposób aplikowania lekarstwa przechodzi do wiadomości 
osoby drugiej, kiedy lekarka w podeszłym wieku doznaje 
wyniszczenia sił fizycznych, kiedy’ świat i krewnych lychło 
pożegnać należy. Poznaje wówczas dziewicę, co na krawę 
tlzi przejściowych chorób wieku swojego nie stanęła i taką 
poucza własnego sekretu. Dobrodziejstwo to dochować 
ostatnia powinna w podobnych pierwszej warunkach.

(d. c. n.)

Wiadomości polityczne.
Na ostatniej radzie gabinetowej Gladstona postano­

wiono, pomimo niepowodzeń nie opuszczać steru władzy, 
władza jest zawsze dla tych, co nie mają zbyt drażliwego 
sumienia, rzeczą pożądaną; tak przesadzonej ambicyi i 
punktu honoru, jak u dawnych ministrów, dzisiejsi nie zna­
ją. Kiedy im zajdzie drogę kwestya gabinetowa, to ją 
bocznemi ścieżkami omijają. Dziś ministerstwo—to gra na- 
pewno na giełdzie i zwycięztwo, w końcu miliony. I> o de­
corum Gładstone podawał się do dymisyi, ale tej sama kró­
lowa przyjąć nie chciała i namówiła do pozostania nadal

Zresztą arystokratyczna partya Torysów me przedsta­
wia ani jednej wybitniejszej osobistości, coby lepiej od Glad­
stona rządzić potrafiła, i niezawodnie, jeśliby dziś go zwal­
czyła, Whigowie powróciliby do władzy za pół roku po no­
wych wyborach.

Z tem wszystkiem, jeśli niedołęztwo panuje u góry, 
duch, co naród ożywia, jest wyborny, patryotyzm jego silny. 
Przypominają słowa Beaconsfielda, że Anglia jest jedynem 
państwem, co może prowadzić wojny jednocześnie na trzy 
fronty. Pamiętają, że wiodąc przez dwadzieścia lat wojny 
z Napoleonem, w końcu go i zwyciężyła, a 100,000 milicyi, 
250,000 ochotnika, 15,000 pospolitego ruszenia konnego 
(Yeomany) i 20,000 armat na flocie, jak i niezmierne bo­
gactwo, uspokajają anglików o ich losy, ale i Kartagina 
i Wenecya były o nie bezpieczne, a jednak upadły.

Co do Heratu, Journal de S.-Peters. zapewnia, że Ro- 
sya umie szanować traktaty, zająćby go mogła chyba do te­
go zmuszona, jak Merw, albo Pendżę, na żądanie protekto­
ratu Białego Cara przez mieszkańców.

Ostatnie gazety londyńskie donoszą o rzeziach, do­
pełnionych na chrześcianach na pograniczu Tonkinu, tu­
dzież, że Dr. Trench biskup anglikański Dublinu, teolog 
znakomity, zrzekł się tego stanowiska i znacznych docho­
dów, aby zostać katolickim księdzem

W Chinach działania wojenne chwilowo zostały za­
wieszone, bo sztab francuzki opracowuje plan nowej kampa-

( 1 ) „Przegląd powszechny krt. 292—Kraków 1884 r.“.

nii. Courbet się cieszy, że z zajętej wyspy Pan-hu, nieda­
leko Szangai, potrafi ogłodzić milionowy Pekin.

Gazety paryzkie całe zajęte jubileuszem W. Hugo; na 
upamiętnienie go wydają kompletne dzieła poety, na papie­
rze oryginalnym japońskim, chińskim jedwabnym; edycye te 
zbytkowne kosztować będą sześć i trzy tysiące franków; 
zwyczajne z drzeworytami, tysiąc dwieście.

Telegramy ze wszystkich stron świata upewniły o 
wielkim szacunku nietylko dla jenialnego pisarza, ale czło­
wieka, wiecznie broniącego spraw szlachetnych, chociaż upa­
dłych. Deputacyi prasy zagranicznej sędziwy jubilat oświad­
czył, że ludzie, pracujący istotnie dla cywilizacyi i oświaty, 
są wszyscy jednej narodowości.

Rokowania z Watykanem o obsadzenie katedry gnie­
źnieńskiej, prowadzić ma sposobem poufnym, bawiący w 
Rzymie książę Sułkowski.

Gazeta Kaliszanin zaprzecza, aby Rogoziński był are­
sztowany, bo jego familia otrzymała list, że 25 Stycznia 
znajdował się na Korwecie Angielskiej.

Wierzbiński poseł z poznańskiego, gdy mu przypo­
mniano słowa Moltkego, że pięćdziesiąt lat trzeba straży i 
pracy, aby zniemczyć Alzację i Lotaryngię, ironicznie od­
powiedział, można tak pół wieku, leżąc na armacie, samemu 
umrzeć z wycieńczenia na suchoty.

Pall Mail gazeta pisze między innerni, że prusacy’ dla­
tego tyle mówią i piszą o Polakach, aby uwagę Rosyi i Au- 
stryi odwracać, gdzie im trzeba; tak samo schlebiają i nad­
skakują Francyi, a pełno ich walczy w Chinach przeciw 
Francuzom.

Irade Sułtańskie o połączeniu dróg żelaznych turec­
kich z serbskiemi i austryackiemi nakoniec zostało podpisa­
ne. Austrya buduje linię do Saloniki; we Wrześniu 1886 r 
koleje te będą otwarte.

Petersburg 27. Patryarcha Konstantynopolitański 
Joachim IV,. jak donoszą ztamtąd, stanowczo ma jechać do 
Rzymu, celem dopełnienia unii obu kościołów.

Cztery tysiące Hiszpanów i tyluż Szwaycarów, ofiaro­
wało się służyć w wojsku Angielskim.

Jenerał Ilerisson, znany ze swoich pamiętników o oblę­
żeniu Paryża, ma być użj’ty do prowadzenia układów z Chi­
nami o pokój.

Kotar. 27. Przyjechał tu arcyksiąże Rudolf, następca 
tronu austryacki, z małżonką; wyjechał przeciw nim książę 
Mikołaj Czarnogórski.

Na konkursie pomnika Mickiewicza, pierwszą nagrodę 
przyznano Dykasowi, uczniowi Zumbuscha Wiedeńczyka; 
wielkie ztąd w kołach inteligentnych panuje niezadowolenie. 
Artyści Warszawscy zbiorowo założyli protest, toż samo Ma 
tejko, szkoła sztuk pięknych i koło literackie.

Ze statystyki ziemskiej.
W r. z. Tzba Skarbowa Radomska zebrała dane sta­

tystyczne o majątkach ziemskich, w rękach rosyan pozo­
stających.

Według powyższego źródła, w gubernii Radomskiej 
znajduje się w posiadaniu właścicieli wszystkich ogółem 
maioratów 46 i 40 dóbr poduchownych, a mianowicie:

a) Majoraty.

Nr.
Ogólna W tem

Nazwisko majoratu przestrzeń las

Brok. .
Mirów .

1)
V
3) Braciejowicc . . 8074) .. . .

5)
6)

mórg. pr. mórg.
Powiat Radomski

. . 1579
. . 6170

232
284
196
231
169
266

400
1174

813
500
160

u.

pr.

218

198
256
100

Makowiec . . . 1505
Nagroda (Polany). 1458
Eugenjów (Orłów). 893

Powiat Opoczyński
Monkolin . . . 551 267 303
Radzice .... 1469 203 — 

9) Wasilewo(Dąbrowa) 602 174 —
10) Owczary. . . .2415 41 652

Powiat Opatowski
11) Uszakowo(Piórków) 3619
12) Anino (Rzepin)
13) Bodzentyn . .
14) Kunów . .
15) Olgino (Wicrzbonlowice) j 698
16) Cisów......................... 1468
17) Kochanowo (Lisów) 678
18) Godów . . . .1105

Powiat, Sandomierski
. . 6099 207 2537 111

7)
8)

69

19) Osiek

. 2709 

. 1226

. 4430

123
282
117
160
50

151
78

159

920
900

228
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o: £ ~
ruble

3000
3000
3000

750
750
750

2000
3000
3000
1500

a

= 44
£

1867
1868
1868
1871
1871
1871

1867
1868
1868
1868

428
431
947
255
283

42
107
54
33

107

3000
1500
1500
3000
1500
1500
750
750

1867
1867
1867
1867
1868
1868
1871
1871

1500 1835

20) Samborzec . . . 2563 272 — — 1500 1835
21) Złota. . . . . 1115 191 — — 1500 1835
22) Rozwadowo (Ma-

koszyn) . . . 385 63 — — 1500 1868
23) Chruszczewo (Ow-

Czarnia) . . . 2966 206 127 225 3000 1868
24) Góry. . . . . 988 203 — — 750 1869

Powiat Kozienicki
25) Kozienice . . . 7921 31 4959 36 3000 1835
26) Zbyczyn . . . 1234 113 — — 750 1835
27) Suskowola . . . 2778 61 1662 106 1200 1838
28) Jedlnia .... 2244 188 1121 83 750 1838
29) Wilczkowice . . 2539 154 1025 157 750 1838
30) Siecichów . . . 1923 29 446 216 1500 1868
31) Góra puławska. . 2209 20 1166 127 1000 1868
32) Michałowskoje Opat

kowice.... 1543 214 602 251 750 1871
33) Las w Słupcy . . — — 1354 282 1873

Powiat Konecki
34) Radoszyce . , . 2826 56 783 227 2000 1869
35) Czestilino (Podzam­

cze Szydłowieckie) 653 152 - ■ 1500 1868
36) Sierzputowo (Ja-

błonica) . . . 1598 251 688 48 750 1871
37) Marywil.... 640 29 58 204 750 1871
38) Anatolino (Szydłó—

wek) . . . . 699 169 279 72 750 1871
Powiat Iłżecki

39) Jasieniec. . . . 3737 226 1303 167 1200 1870
40) Mirżec . . . . 2261 93 752 219 1500 1868
41) Marjino (Boszka) . 1338 89 — 5000 1868
42) Raj.......................
43) Waenorm (Chwa-

3097 238 578 198 2000 1868

łowiec).... 506 83 — __ 1500 1868
44) Skaśzyn .... 4275 65 252 83 3000 1869
45) Kowałków . . . 1375 123 843 278 1500 1873
46) Brzeze .... 1290 8 307 165 1500 1873

Razem ten dział dóbr obejmuje przestrzeni morgów 
5,206 prętów 127, w tem lasów morgów 29,026 prętów 16.

Koraliki, które z takim smakiem jadamy przy 
kawie, lub herbacie, mają początek historyczny i to pod 
bardzo ważnym względem

Kiedy król nasz Jan III Sobieski pobił pohańców 
pod raurami Wiednia d. 12 Września 1683 r. i odparł Ka­
rę Mustafę, wtedy Wiedeńczycy na wieczną pamiątkę i na 
uczczenie dnia tego, a na pohybel bisurmanowi, zaczęli pier­
wsi wypiekać z pszennej mąki bułki, w kształcie pół miesią­
ca, który, jak wiadomo, jest’ u machometan godłem religij­
nym, jak u nas krzyż święty.

,/towarzystwo ubezpieczenia prze­
ciw zawiedzionym uczuciom^ utworzyło się 
w tych dniach w Londynie. Towarzystwo to ma na celu, jak 
opiewa prospekt, zabezpieczenie uczucia zakochanych, a w 
razie zawodu wypłacenie stronie poszkodowanej odpowie­
dniego pieniężnego wynagrodzenia. Oryginalności pomysło­
wi temu, co prawda, odmówić nie można, skoro zaś wszystko 
ubezpieczamy, dlaczegobyśmy nie mieli ubezpieczać i po­
pędów sercowych?...

Ofiary. K. W. i Z. K. rs. 1 i B. W. rs. 1, dla najbied­
niejszej wdowy.

Ekwiwoki.
1. Chłop ma chleb, choć bez sławy, gdy ze mnie korzysta, 

Ma sławę—lecz bez clileba, niejeden artysta.
2. Jaka człeku wypadnie, musi znieść z ochotą, 

A na szali pokaże, czyli ważne złoto.
3. Cale stado kuropatw jej śmiercią zagubisz, 

Zginiesz bratku na Litwie, jeśli ją polubisz.
4. Broiły mocą piekieł, wiarą między gminem, 

Dziś broją, gdy się często napełniają winem.
5. Zyją z łez i ze śmiechu, niejeden z nich żyje,

Świat ich na deskach—w deskach przed światem się kryje.
l£.oz'wiązu.iiie ebwiwoków z IN. V7.

1) Baje, 2) Tur, 3) Kok, 4) Tusze, 5) Gazy.

Bibliografia.
N. 3, Inżynieryi i Budownictwa pisma półmiesięcznego illu . 

strowanego popularnego, ze szczcgólnem uwzględnieniem potrzeb 
obywateli ziemskich, prócz zwyczajnego dodatku dla ślusarzy i me­
chaników, ma dodatek nadzwyczajny: Wylcaz lasów i sadów w Król. 
1’olskiem z odpowiednią do tego mapką kolorowaną.

M U Z Y K A LI A. Wyszły z druku i są do nabycia w Warsza­
wie: 1) Gawot, 2) Menuet, 3) Nokturn i 4) Mazurka przez Stan. 
Tokarzcwskicgo, stanowiące nową seryę jego utworów, oraz N. I 
Śpiewnika tegoż autora, zawierający śpiew: Do Narzeczonej. Cena 
numeru po kop. 30.

LIC YT AC LCE.
. Izba Skarbowa radomska ogłasza na dzień 24 Marca r. b. li- 

cytacyę odbyć się mającą w jej prezydyum, na dzierżawę propina- 
cyi w 1885 roku w dobrach Wójcin, (p-tu Opoczyńskiego, od su­
my rs. 306.
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Wyrobów Metalowych 
WUSUSA MBWfeMIEO. 

uZ. Szewćka, dom TF. Helcmana.
Poleca wszelkie gotowe wyroby wchodzące w za­
kres blacharski, jako to: Wanny, Kubły, Miary, 
Latarnie kościelne, kieszonkowe i gospodarskie. 
Kosze do węgli kamiennych. Lampy 

wiszące, ścienne, stołowe i ich reperacye.
Sprzedaż węgli tlonych drewnianych, 
częściowo do samowarów i domowego użytku, 

hurtownie do fabryk i warsztatów.
Ceny przystępne. 83—3—1

^7

Fr. Bagiński 
raarasa 82-3-i 

biuro techniczne i komisowo-ekspedycyjne 

w Sosnowicach.
Podejmuje sig wykonywania projektów, pla­
nów i kosztorysów na wszelkiego rodzaju 

Zakłady fabryczne;
Dostawy maszyn, kotłów, armatur podług 
znanego powszechnie katalogu Schaera i Bu- 
denberga, aparatów, narzędzi warsztatowych, 
szyn stalowych małego kalibru i w ogóle 
wszystkich materyałów przy biegu fabryki 
niezbędnych. Pośredniczy w zakupie lub 
sprzedaży maszyn i kotłów starych. Wyko­
nywa zlecenia odnoszące się do ekspedycyi 
celnej towarów przechodzących przez komorę 

Sosnowice.
Bliższych objaśnień udziela p. Tomasz Łuszcz- 
kiewicz prowadzący Agenturę Towarzystwa 

Francuzko-Włoskiego.
Główny skład węgla i koksa: Skary­

szewska nowa dom Adwokata A. Barcza.

FABRYKA KAPELUSZY
MĘZKICH i DAMSKICH

Wlad. Szewczyńskiego
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że otworzy­
łem tymczasowo w sklepie p. Boczek w 
domu p. Majewskiego przy ulicy Lu­
belskiej sprzedaż towarów w zakres kapeluśz- 
nictwa wchodzących, jako to: kapelusze filcowe 
męzkie i dziecinne, Cylindry, Szapoklaki, w róż­
nych fasonach i gatunkach według najświcżsżcj 
mody, oraz przyjmować będę kapelusze sta­
re do odnawiania i przerabiania na świeży fason 
wszystko po cenach umiarkowanych.

Z wiosną zaś przyjmować będę kapelusze 
damskie słomkowe i ryżowe do pra­
nia i przefasonowania. Wykończenia akuratne i 
staranne. 87—6—1

Student Uniwersytetu
WARSZAWSKIEGO 3-1

który czasowo dla słabości zdrowia nauki 
przerwał, życzy sobie przyjąć obowiązki 
korepetytora do końca wakacyi, na 
prowincyi lub w mieście Radomiu. Wiado­
mość u W. Karola Targowskiego w domu Kli­
maszewskiego, przy ulicy Staro-Krakowskiej.

Pracownia Gorsetów.
przy ulicy Spacerowej, w domu W-go D-ra Ze- 

ranskiego, (1-sze piętro od frontu) 88—3—1
Zaopatrzona jest w znaczny zapas gorsetów goto­
wych, różnej miary—starannie i podług najśwież­
szej mody wykończonych z wyborowych materya- 
lów, po cenach umiarkowanych. Poleca również 
szelki ortopedyczne, do prostego trzymania się.

Przyjmuje się gorsety do prania i reperacyi.

Potrzebny jest

TTCZEir
do zakładu cukierniczego w Radomiu w wieku od 
lat 13 do 15. Wiadomość w Redakcyi. 89—3—1

Doszło do mej wiadomości, że znajdują się w 
obiegu weksle z moim podpisem, których wcale 

nie wydawałem i przeto są fałszywymi —zmuszony 
zatem jestem podać do wiadomości posiadaczy wy­

danych, lub podpisanych przezemnie weksli, aby 
w ciągu miesiąca jednego od daty dzisiejszej, zgło­
sili się do mnie z takowymi wekslami dla odebra­
nia należności, gdyż od dnia dzisiejszego podpisy­
wać będę Szyja Bzlama Injnian, i weksle 
nie przedstawione w ciągu miesiąca z dawnym 
po dpisem ,,Szyja Najrnan", po tym terminie uwa­
żać będę za pozbawione znaczenia. 85—3—1

Radom, dnia 1 Marca t8c5 r.
Mieszkam w Radomiu w Hotelu Polskim

Szyja Bzlama Kajman.

Redaktor i wydawca Dr Rewoliński.

Nowo otwor zony przy ul. Lubelskiej
SKŁAD SZKŁA, PORCELANY, FAJANSU, LAMP I GALANTERYI |

Adama Cybulskiego | 
posiada w wielkim wyborze towary następujące: kompletne serwizy ze szkła i z por- A 
celany, wyroby z majoliki, lampy wszelkich systemów, tace angielskie i ruskie, wy- 
roby z marmurów krajowych i zagranicznych, olejodruki, ramy, gzemsy do firanek, 'A 
cerata, bukiety z zasuszonych kwiatów, Aristony, skrzypce, harmonie, zabawki i 'jĄ 

najnowszą galanteryę.
Radom Lubelska, Kielce Krakowska dom własny

oraz robót

f FABRYKA KROCHMALU I
pod firmą

gs Czerniakotoska 62 w Warszawie Kg
Ś) Poleca znane ze swej dobroci wyroby po cenach bardzo umiarkowanych. /g? 
X Handlującym odstępuje stosowny rabat. 1945—3—1 V

"W JRA.IDOJ^ETTT
Frazyymujo wszelkie zamówienia i dostarcza:

Maszyny, narzędzia rolnicze i ogrodowe, firmy Ph. Mayfarth A. C° dekorowane! 
złotymi najpierwszymi i wielu innemi medalami Mocarstw i Państw prawie całego świata.

Nawozy sztuczne, mąki z kości. Superfosfaty i nawozy mięszane.
Zhoża jare zimowe i nasiona najszlachetniejszych i najplenniejszych gatunków.
Materyaly budowlane, Piece kaflowe, porcelanowe, majolikowe i zwyczajne, Ce­

ment fabryk krajowych i zagranicznych, gips, szkło, posadzki kamienne, sztuczne i dre­
wniane.

Maszyny i Narzędzia ręczne dla garbarni, a także: tran, oleje mineralne, garbni­
ki i wszelkie smarowidła do skór i maszyn.

Materyaly Opalowe: węgle kamienne w pełnych ładunkach najlepszych ko­
palń krajowych i zagranicznych, Koksu z najlepszej fabryki firmy Gliickauf a także:

Drzewo opalowe dębowe, olszowe, grabowe, brzozowo, sosnowe i jesionowe.

TAPICERSKO-DEKORACYJNYCH 
egzystujący od lat kilkunastu 

Feliksa Drzewińskiego 
w Radomiu przy ul. Lubelskiej dom W. Lubońskiego. 
Podaje do publicznej wiadomości, że z powodu 
łatwiejszej dostawy koleją żelazną Ceny Mebli gię­
tych zostają Zniżone o znaczny procent, a mianowi­
cie: Krzesła zagraniczne wyplatane Nr. 14-ty po 
rs. 2 kop. 50. Krzesła fabryk krajowych i fabryki 
„Wojciechów11 po rs. 2 kop. 20, Kanapy i fotele 
w odpowiedniej zniżonej cenie. Również garnitu­
ry wyściełane, jako to: Kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł 
stół przed kanapę od rs. 100, przytem jak dotąd 

uskutecznia wszelkie zamówienia wy prawny eh ume­
blowani.

Mam honor zawiadomić Szauowną Publiczność że 
przybywszy z Paryża do tutejszego miasta,

OTWORZYŁEM ZAKŁAD 

SLIiSARSKI I HEGIIANICZNY 
w domu P. Tomasza Gąsonskiego na ulicy Szwar- 

likowskiej.
Podejmuję się, wszelkich obstalunków i reperacyi 
w zakres Ślusarstwa i mechaniki wchodzących, 
wykończam wszelkiego rodzaju roboty z całą su­
miennością i staraniem i mam nadzieję że uzyskam 
względy Szanownej Publiczności o co będę się sta­
rał, aby godnie zadość uczynić wszelkim wymaga­

niom w każdej przezemnie podjętej robocie. 
Z uszanowaniem

Franciszek (»asoaski.

Zakład Ogrodniczy
J. GACZYŃSKIEGO

w Radomiu przy ulicy Spacerowej.
Są do sprzedania nasiona warzywne i kwiatowe 
w wypraktykowanych gatunkach dla tutejszego kli­
matu, oraz w stosownej porze flance takowych 
E>i-zewka owocowe, Jesiony, Kasztany i 
Krzewy; llanco szparagowe i t d. 79—9—1

Jest do sprzedania z wolnej ręki w każdym 
czasie

IB

- 
hunh umaimiii 

wyrabia i poleca
ZET. ZBIZEIRIISr.A.TZEZ 

av Warszawie Senatorska IX, -2
Tamże przyjmuje się do impregnacyi wszelkie do takowej nadające się materye 

oraz uskutecznia się wszelka reperacya plandek uszkodzonych. C—50— w

w najlepszym stanie, pierwszerzędnego wyrobu 
w stylu nowym, za cenę przystępną.

Wiadomość u W-go Bratza w sklepie owocowym przy 
ulicy Lubelskiej. 80—3—1

z'3'.

wyrabiam snycerską robotą ramy do fotografii i 
obrazów, od skromnych do ozdobnych, po cenach 
umiarkowauycb. Ulica Nowo-Skaryszewska, dom 
W. Barcza, 1-e piętro w ofiicynie.
86—3—1 K. Sokołowski.

ACflDA w średnim wieku, wdowa, szuka UwUDA obowiązków do gospodarstwa 
11H wsi zaraz, znając się dobrze na takowem. 
Wiadomość w Redakcyi. 6—1

ZAKŁAD WAPIENNY KADZIELNA 
pod Kielcami, rozległości przeszło 18 m. z górą 
marmurową, 2-a piecami, budynkami i domami 
mieszkalnemi zaraz do wydzierżawienia lub sprze­
dania. Adres: W. Zglenicki Kielce poste-restante. 

84-3-1

wałachów, powóz, bryczka, wóz, san­
ki są do sprzedania. Górki Lubelskie dom 
W-go Waksman. Stajenny Antoni dopro­

wadzi. 91—3—1

Poszukuje się KONIA WIERZCHOWEGO, 
spokojnego, ujeżdżonego pod damę. Wiado­
mość pozostawić można w domu komisowo- 

przewozowym w Radomiu przy ulicy Lubelskiej.

Jest do sprzedania OGRÓD FRUKTOWY, drzew 
w najlepszych gatunkach 400 sztuk, dwa domy, 
drwalnia w tym placu. Ulica Górki-Lubelskie

Nr. 179. Wiadomość u właściciela. 92—2—1 '

WĘGLE KAMIENNE
W SKŁADZIE ALEKSANDRA HAERTEL

sprzedają się
za korzec najlepszego grubego z odstawą 90 k. 

„ ,, ,, bez odstawy 85 k.
korzec waży 244 funty.

Zamówienia przyjmuję w obu swoich sklepach
SKŁAD APTECZNY

Rynek Nr. 14
F ILIA 

Ulica Lubelska Nr. 157.
Przy składzie w Rynku urządzoną zostaje sprzedaż 

na pudy 
grubego po kop. 18 ) j

kostkowego ,, ,, 15 )

fSFĆ! l specyalnie uzdolniony, odbywszy pra- 
klykę w kraju, następnie pracując za 

UlUUUil granicą w Belgradzie, Peszcie i Wie­
dniu, ostatecznie zaś jako podmajstrzy w fabryce 
braci Bevensee przez lat 7-em w Warszawie, opa­
trzony chlubnemi świadectwami,podejmuje się naj­
dokładniej wykonywać wszelkie roboty w zakres 
ciesielstwa wchodzące za możliwie przystępną cenę. 
Polecając się względom Szanownej Publiczności 
32—8—5 pozostaję z Uszanowaniem

Marcelli Bugajski.
Ulica Mleczna dom N. 241 n> Radomiu.

Z powodu wyjazdu na wieś
Ilo sprzedania z wolnej ręki

KAMIENICA
z oficyną w dziedzińcu i z placem od fron­
tu, w Radomiu, przy ulicy Staro-Kra­
kowskiej, pod ■’». 295, obok parowego 
mlynu W-go Penc'a położona. Wiadomość 

u właściciela. 75—3—1

^osbojcuo Hen3ypoło.—PajtoMŁ, 23 ‘PeBpa.ia 1885 r.

Ł

Przybywszy na czas krótki z Warszawy do Rado­
mia, mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicz­

ność że posiadam wielki wybór

Kapeluszy i strojów damskich
najświeższej mody, na porę wiosenną i letnią.

Zamówienia przyjmuję w domu p. Mendykowskiej 
N. 108 przy ulicy Lubelskiej, wejście z sieni na 

prawo. 77—3—2

DRZEWKA OWOCOWE
W dobrach Bucha pod Białobrzegami 
jest do sprzedania znaczna ilość drzewek owoco­
wych po kop. 30. Oraz róże utnmowe i róż­

ne krzewy ozdobne 9—2

nUffĄ Dl ĄpEobok kolei, oraz 4 przy no- 
UlnfA I LftlłE wo przeprowadzonych uli­
cach są do sprzedania w każdym czasie. Wiado­
mość u W. Okólskiego ulica Warszawska. 6—5

If nHIIPWM A t)CZ KANIANKI jest dosprze- |\Unilu«L I la A dania po rs. 40 za korzec, 
próbkę można obejrzeć w sklepie u p. M. Rudziń­
skiej albo u p. S. Szerszyńskiego na ulicy Lubel­
skiej. Sprzedający poręcza za czystość ziarna.

10—7

W domu L. Szumańskiego przy ulicy Rwańskiej, 
do wynajęcia od 1 Lipca 1885 r.

Sklep i 2 pokoje
z kuchnią gdzie obecnie Magazyn mód. Bliższa 

wiadomość w miejscu. 38—6—3

Warszawie z sumą rs. 12,000 Towarzy-
IMHstwa i rs. 10,000 prywatnego dtugu, może 
feąSfifebyć zamienimy na DOM w Radomiu war­

tości około 22,000 rubli O szczegółach 
można się dowiedzieć: Rynek, dom Kaczkowskiego 
w Radomiu 2-e piętro u Ludwika Gutkowskiego od 
godz. 4-ej do 8-ej po południu codzionnio. 4—3

W drukarni J. K Trzebińskiego w lladotnio


